KURJER 


Niedziela. za 
Dnia 5,(17) Lipca. — Rok 1853. 


W dniu wczorajszym, w Kościele Panny MARJI, 
w czasie Odpustu dorocznego N. M. PANNY SZKAPLE- 
RZNEJ, celebrował Summę J W. JX. Bzałobrzeski, Pra- 
łat, Sędzia Surrogat Kovsystorza; a Kazanie miał JX. 
Paweł Stopiński, Kaznodzieja XX. Reformatów. Od- 
pust ten odprawianym będzie przez całą oktawę; na któ- 
ry, Bractwo SZKAPLERZA, Zaprasza. 


Jeszcze w r.z. w miesiącu Grudniu, Jan Dudatiew, 
żołnierz z pułku dragonów imienia J. K. W. Xięcia Na- 
stępcy Tronu Wźrtembergskiego, a następnie Podoficer 
tegoż pułku Piotr Gotowicki, oba z korpusu Kaukazkie- 
go, porwani zostali zywcem przez Górców,.i uprowa- 
dzeni do osady Miatły. Tam Gotowichi okuty został 
w żelazne gorące dyby, zaś Dudatiew ukryty był w pie- 
czarze, a następnie używał niejakiej swobody. Dla 
uniknienia tej niewoli, postanowili uciec; jednego więc 
wieczoru, Dudatiew wziąwszy na plecy okutego Goto- 
wickiego, uniosł go do pobliskiej rzeki, w której się 
ukryli, a następnie gdy pogoń ich ominęła, uszli w stro- 
nę przeciwną do lasu. Tam Dudatiew rozkuł Gotowi- 


ckiego, i w ciągu dni sześciu przybyli do twierdzy Æw- 


geniuszowej; przez cały wszakże czas ucieczki, Duda- 
tiew niósł na plecach Gołowickiego, który z powo- 
du ran od dyb gorących, nie mógł tej drogi odbywać 
pieszo. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mając SOBIE przedstawioną tę 
okoliczność, NAJMIŁOŚCIWIEJ udzielić raczył żołnierzowi 
Janowi Dudatiewowi, medal srebrny z napisem: »za 
uratowanie ginących”, oraz rozkazał mu wypłacić sto 
pięćdziesiąt rubli srebrem, i postępek jego chwale- 
buy ogłosić w armji. 


JJ. KK. WW. Wielki Xiążę i Wielka Xiężna OLDEN- 
BURGSCY, w dniu 26 Czerwca (8 b. m.), przybyli do Pe- 
terhofu (pod Petersburgiem). 

Rozkazem CEsARSKIM, Rotmistrz A/bedźnski, z Pułku 
Lejb-.Gwardji konnej, mianowany został Fligel-Adju- 
tantem JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. 

Rozkazem CESARSKIM, Radca Dworu P/ewe, Członek 
Komitetu Examioacyjnego w Warszawie, mianowany 
został Naczelnikiem Wydziału w Zarządzie Okręgu Nau- 
kowego Warszawskiego, z pozostawieniem przy do- 
tychczasowych obowiązkach. 

Przez Najwyższy Rozkaz JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, miasowani: Referent Xgo Departam: Rzą: Senatu, Radca 
Kolleg: Korzybski, Pomocnikiem Naczelnego Prokuratora tegoż 
Departamentu, i Sędzią Sądu Appel: Królestwa, Radca Kolleg: 
Daszyński, Referentem Xgo Depart: Rząd: Senatu — Otrzymuje 
rangę Sekretarza Kollegjalnego: Czasowo zaliczony do Komissji 
Przygotowawczej do rewizji i ułożenia Praw Królestwa Polskiego 
Rosenfeld-Frejberg, z tytułu posiadanego stopnia Kandydata Uni- 
wersytetu. — Przyjęty do służby, z dymissjonowanych : Sekre- 
tarz Kolleg: Matuszewicz, na Dziennikarza i Archiwistę Komitetu 
Drogi. Żelaznej Warsz:- Wiedeńs:, — Posunięci za wysługę lat: 
z Sekretarza Kollegialnego na Radcę Honorowego, Pisarz Sądu Po- 


WARSZAWSKI. - 


JIS 183. 


Jutro, ŚŚ. Szymona i Kamilla. 


koju Okr: Krasnostawskiego Makowski, ze starszeństwem. Z Se- 
kretarza Gub: na Sekretarza Kolleg:, Pełniący ob: Podpisarza Są- 
du Pokoju Okręgu Szkalbmiersk:, Dąbkowski, ze starszeństwem. 
— Przez Postanowienia Namiestnika „Królestwa, w Zarządzie 
XIIIgo Okręgu Komunikacji, mianowani : Konduktor klassy Żgiej 
przy drogach bitych, Konrad Leśnik, p. 0. Iużeniera Powiatu, i 
Applikant Zarządu, Bolesław Kruszyński, p. 0. Ronduktora klas- 
sy 2giej przy drogach bitych. 

Zmarły Wielki Xiążę KAROL-FRYDERYK Sawe- Wej- 
mar-Eisenach, był po N: KróLu Wirtembergskim, naj- 
starszy wiekiem z Panujących Europejskich. 


W wykonania rozkazu JO. Xięcia FELDMARSZAŁKA, 
Głównie Dowodzącego Armją Czynną, opartego na ode- 
zwie Ministra Spraw Wewnętrznych Cesarstwa, podaje 
się do powszechnej wiadomości wszystkim wojskowym 
niższych stopni, we wsiach i miastach Gubernji Króle- 
stwa Polskiego, jako też w mieście Warszawie zamie- 
szkałym, ażeby każdy z nich, który otrzymał znak zasłu- 
i Śtej ANNY za lat 20 służby nieskazitelnej, w latach: 
1806, 1807, 1803, 1809, 1810, 1811, 1812, 1818, 
1814 i 1815, pod Nr 45,893 i następnemi do Nr80,219 
włącznie, przesłał do Kapituły Orderów w Petersbur- 
gu, przy prośbie na prostym papierze, oryginalną dy- 
missję z wyrażeniem, z której Kassy Powiatowej życzy 
sobie pobierać pensję, dla wydania stosownych zarzą- 
dzeń, celem następnego jej wypłacania. c 
. Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę przez 
Xiędza Józefa Żarnowskiego, i Ludwika Sta/kowskie- 
go, po rs. 150, czyli razem rs. 300 „uczynioną, jako 
wieczny fundusz na reparację Kaplicy na smętarzu ' 
w Garwolinie znajdującej się, i z przeznaczeniem rs, 6 
z przypadającego od tej sammy procentu na odprawie- 
nie przez Proboszcza parafji w Garwolinie nabożeń- 
stwa. 


Rząd Guber: Augustowski, upoważniony został do 
zaspokojenia należytości Obywatelom, przypadającej za 
dostawę koni pod przejazd Jej Królewskiej Wysokości 
Wielkiej Xiężnej Veklenburgsko-Szweryńskiej, w mie- 
siącu Listopadzie 1852 r. traktem z Stołupian do Ko- 
wna odbytej; przeto interesenci zgłosić się mogą do 
kass Powiatów AHaryampolskiego i Kalwaryjskiego, 
po odbiór swej należności. 


JO. Xiężna Łabanow-Rostowska, Małżonka Majora 
Fligel-Adjutanta JEGO CESARSKO-K RÓLE WSKIEJ 
MOŚCI, Córka JJOO. Xięztwa NAMIESTNIKOSTWA, po- 
wróciła z Paryża do Warszawy. i 

JW. Kotzebue, Małżonka Jenerała-Adjutanta JEGO 
CESARSKO-K RÓLE WSKIEJ MOŚCI, przybyła 280r- 
lina do Warszawy. 

JJW. W. Jenerał-Lejtnant Zazarew-Staniszozew. Na- 
czelnik Artylleryjskich Parków, wyjechał do Dynabur- 
ga; a Rzeczywisty Radca Stanu Karol Chwalibóg, Czło- 
nek Senatu, powrócił z Lublina. 


Wczoraj, w Kościele XX. Kapucynów w Warsza- 
wie, odbył się obrzęd zaślubin, W. Józefa Jakowżekie- 
go, Urzędnika Komissji Rząd: S. W. i D., z Panuą Teo- 
dozją Fryderycy, Córką zasłużonego Pułkownika b. 
W. P. ś.p. Felixa Fryderycy i Gabryelli zZochowskich. 
Młodej tej parze towarzyszyły, obok błogosławieństwa 
Kapłana, serdeczne życzenia Krewnych, Opiekunów i 
Przyjaciół, którzy i obecnie powtarzają takowe, aby 
ten związek OPATRZNOŚĆ BOZKA opromieniła trwa- 
łem i'niezmieuniem szczęściem. 

W d. 12 b. m. odbył się w Kościele parafialnym Czy- 
żewo w Gub: Augustowskiej, obrzęd zaślubin W. Jó- 
zefa Małowżeskiego, Asessora Sądu Policji Poprawczej 
w Łomży, z Panną Heleną Budziszewską, Córką JW. 
Prospera Budzższewskiego, Sędziego Pokoju, i Marji 
z Grodzkich Dziedziców dóbr Gostkowo i wielu innych 
w Pcie Ostrołęckim. Błogosławił młodej parze W. Xdz 
Gogolewski, Proboszcz Parafji Czyżewo. Prowadzili 
do ślubu, Pannę Młodą W, Zygmunt Zaborowski, syn 
Prezesa Trybunału w Łómży, a Pana Młodego, Siostry 
jego Narzeczonej, Panny Barbara i Honorata Budzi- 
szewskie; od ślubu zaś odprowadzili Nowozamężnych, 
JW, Konst: Małowieski, Refer: Stanu, Dziedzic dóbr 


Dzierżanowo w Gub: Płockiej, Stryj Nowożeńca, i W.. 


Michalina z Tymowskich Budzższewska. 

W tych dniach wyszła z druku Mowa, jaką miał JX. 
Jan Bogdan, przy pochowaniu zwłok ś.p. Jana Betley, 
Sędziego Kryminalnego, na smętarzu w Powązkach, 
dnia 1go z. m. Nabyć ją można w Składzie Rozmaito- 
ści Konopackiego, po kop: sr: 10. Dochód przeznaczo- 
ny jest na korzyść sierot pod opieką Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności zostających. 


Jerzy-Wojciech Niewęgłowski, b. Podpułkownik 
Gwardji Grenadjerów b. W. P., ozdobiony Krzyżem 
złotym Wojskowym {Virtuti Militari) i Znakiem hono- 
rowym nieskazitelnej służby za łat XX, opatrzony SS. 
SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej słabości, 
wczoraj zszedł z tego świata, w 66tym roku życia. Po- 

 grążeni w nieutulonym żalu Zona wraz z Dziećmi, za» 

praszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, 
na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz: Tmej po poła- 
‘dniu, z Kościoła XX. Reformatów, na smętarz Powąz- 
kowski. 

Onegdaj rozstał się z tym światem ś.p. Józef Zabor- 
ski, Major Inwalidów z Weteranów Polskich, w wieku 
lat 64, ozdobiony Krzyżem złotym Polskim, Legji Ho- 
norowej i Znakiem nieskazitelnej służby za lat XV. 
Koledzy zmarłego, zapraszają Przyjaciół na exportację 
zwłok, jutro 0 godz: 6tej po poładniu, z Kaplicy XX. 
Reformatów, na smętarz Powązkowski odbyć się ma- 


Jącą. 

Jeden z meteorologów Paryzkich, ogłosił wypadki 
20to-letnich dostrzeżeń pod względem wpływu Xżęży- 
ca ma stan pogody. Z dostrzeżeń tych okazuje się, iż 
w ciągu 20 lat od nowżu do pierwszej kwadry, deszcz 
padał w 16 dniach. W przedziale od pierwszej kwa- 
dry do pełni, było dni deszczu 845. Od pełni do osta- 
tniej kwadry 161 dni; od ostatniej kwadry do nowiu 
696 dni, tak iż w dwóch kwadrach przyległych pełni 
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było dni deszczu 1,606; a w kwadrach przyległych. 


nowiom, tylko 792 dni; z tego wyprowadził wniosek : 
iż deszcze w kwadrach przed i po pełnź, częściej padają 
aniżeli przed i po nowiu Xiężyca. 

W d. 28 z.m. to jest w dzień położenia kamienia wę- 
gielnego na pomnik Kopernika w Toruniu, przywieziono 
tam wodą pompokryt do studni przed domem rodzinnym 
Astronoma. Jest on zcynku gustownie wykonany. Skła- 


da się z 3ch części: szerokiego, ale krótkiego cylindra; 


mniejszego, w guście gotyckim, i uwieńczenia, emble- 
matami astronomicznemi przyozdobionego. Wnętrze 
studni wykonane jest z żełaza, Mała rurka przez któ- 
rą woda odpływać będzie, ma kształt delfina. Koszta 
tego pompokryłu poniesione zostały z kapitału i procen- 
tów, które Cesarz Napoleon /, na utrzymanie wyż wspo, 
mnianego starożytnego budynku, w pierwotnej swojej 
postaci, przeznaczył. l 

Dla podróżujących interesującą podajemy wiado- 
mość. Z dniem 15 b.m., urządzone będą na kolei żela- 
znej między Berlinem a Wrocławiem, pociągi kurjer- 
skie, drogę tę w Smiu godzinach dopełniające. Odjazd 
następować będzie, co dzień z Berlina o godzinie 10"/2 
wieczorem, a z Wrocławia o godz: 9*/e. Z: 


Od niejakiego czasu objawia się w naszem piśmienni- 
ctwie widoczna dążność ku upowszechnieniu nauk przy- 
rodzonych. Ze ten kierunek jest istotną potrzebą myślą- 
cego ogółu, dowodem tego liczne, aznajdujące odbyt wy- 
dania już tłómaczeń, już dzieł oryginalnych, traktują- 
cych nauki przyrodzone. Nakładem Michała Frühling 
Xięgarza w Warszawie, róg ulicy Żabiej i Senator- 


skiej, w domu Hr: Zamoyskiego, N*412, wkrótce wyj- ` 


dzie tłómaczenie dzieła, p. t.: Zasady Fizyki i Meteo- 
rologji, przystępnie dla ogółu wyłożone, przez M. 
Pouillet' a. Głośne imie autora zaszczytnie znanego 
w dziedzinie nauki, i stanowisko, z jakiego zapatrywał 
się na swój przedmiot, dają rękojmię, że przyswojenie 
tego dzieła niebędzie bez korzyści. Wyjdzie ono w 4ch 
poszytach z dodaniem atlasu zawierającego przeszło 350 
figur objaśniejących. Cena prenumeracyjna na całe 
dzieło, wynosi rs. 2 k. 25, które można uiścić w 2ch 
ratach, to jest: z góry rs. 1 k. 127/2, i tyleż przy ode- 
braniu 1go zeszytu. 

W fabryce Braci Evans, kończą budowę nowej ma- 
chiny parowej o sile 20 koni, przeznaczonej do wpra- 
wiania w ruch warsztatów mechanicznych tego zakładu, 
i zastąpienia dawnej machiny parowej o sile 8 kóni, 


tęż fabrykę od r. 1824 poruszającej, która po 30tu la- . 


tach pracy, dobrze się wysłażyła. 

*O ile nam wiadomo, ob/żgacja udziałowa N* 98,983, 
z serji 1,980, wylosowana w r. 1850 na główne pre- 
mium 210,000 zł., a dotąd nie wiadomo gdzie się żnaj- 
dojąca, w tych dniach z Berlina do Warszawy, dla zre- 
alizowania nadesłaną została, Posiadacz tej obligacji, 
snadź przez 3 lat niewiedział, że go łos tak znakomitym 
uposażył podarkiem! . 

Od onegdaj, w cieplarni ogrodu Sasktego, wiele bàr- 
dzo osób, podziwia piękność k wiatu S£tanhopea oculata, 
która jak to donieśliśmy zakwitła w tych dniach. Przy 
tej sposobności, kilku znawców uczyniło nam pyta- 
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nie, dła czego nazwaliśmy ją odoratissima, kiedy te- 

go przymiotnika żaden katalog nie obejmuje. Uspra- 
wiedliwiając się przeto ztego, dodajemy, iż przymiotnik 
ten istotnie był przez nas dodany, z tej okoliczności, że 
przed dojściem do miejsca gdzie się mieści Stanhopea, 
już woń jej dolata. i tak jest przyjemną i mocną jak ża- 
dnego kwiatu. Odoratissima zatem jak najsłuszniej 
należy się temu gatunkówi orchydeów tak rzadkiemu 
u nas. 

Ze zlecenia Ign: Łempźckiego, ogłaszam niniejszem, 
iż tenże Łempicki zrzekł się ód dawna plenipotencji 
danej mu przez małżonków Wodzińskich, do zarządu 
dobrami Balwierzyszki, aktem urzędowym przed Pí- 
sarzem Aktowym Grossem w Warszawie w dniu ™'/zs 
Czerwca 1848 r.do Nru 5859 zdziałanej.— Wrotnowski, 
Patron Trybunału. j 

Wolno-praktykujący Lekarz Apłe. zmienił mieszka- 
nie pod Nr 2246 przy ul: Nalewka, dodomu W, Podbiel- 
skiej, obok hotelu Libasa. Chorym niezamożnym, U- 
dziela od 3ciej do 5tej po południu, pomoc lekarską i 
chirurgiczną, bezpłatnie. z A 

Ludwik Łabęcki, Obrońca przy Rządzącym Senacie, 
obecnie przeniósł swoje mieszkanie w Warszawie do 
domu Nr 587, przy ul: Długiej exystującego. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
»łacońo: żyła czetwert rs. 6 kop. 21; pszenicy rs. 8 
.49, gryki rs.5 kop. TI'/e; owsa rs. 4 k. 20; siana 
furę jedno-konną od rs. 2 k. 10 do rs. 5 k. 25; siana 
furę parokonną od rs. 4 do rs. 1H k. 10; słomy turę 
zwyczajną od rs. 1 k.50 do rs. 2 k. 55: kartofla eze- 
tweit rs, 2 kop. 93; okowśży wiadro rs. 3 kop. 3; s4- 
mówki wiadro rs. 1 kop. 80. | 

Dziś w Teatrze Wielkim, przedstawiony będzie nowy 
balet w 5 obrazach, układu P. Romana Turczynowieza, 
pod tytułem Asmodea Djabeł rozkochany. Zbyt ob- 
szernie musielibyśmy rozpisać się, gdybyśmy chcieli po- 
jedynczo objaśniać wszystkie sceny tego baletu, które 
nawiasem mówiąc, są pełne rozmaitości i fantazji; po” 
przestańiemy więc ile można na treściwem skreślenia 
0'co główna rzecz idzie. Hrabia Leonardo, przegrywa 
cały majątek; Nauczyciel jego chcąc go rozweselić, po- 
daje mu xiążki; Leonardo w jednej znich, znajduje 
czarodziejskie wyrazy, za pomocą których przywołu- 
je Djabła. Nato żaklęcie ukazuje się Papa Belzebub, 
z bardzo ładnym djabełkiem (rodzaju żeńskiego), i po- 
leca mu ałowić w piekielną siatkę Hrabiego Leonardo. 
Ale'piękny djabełek (4smodea) mając czułe serce, (ĉo 


się czasem nawet u djabłżo zdarza), zakochał się w Led- 


nardzie; Hrabia jednak miał już serce zajętė, inie mógł 
dzielić djabelskiej miłości, pomimo tego, że Asmodea 
wielkie czyni ma przysługi, mianowicie gdy ocala jego 
narzeczonę z rąk Korsarza, a pótem wzruszona wzajemną 
i stałą miłością, łaczy swoją rywalkę z Leonardem, 
oraz niszczy teran który Hrabia w gwałtownej po- 
trzebie wydał na siebie!., Tak być wspaniałomyślnym 
tylko djabeł potratila. Nie miało to przecież ujść 
na sicho rozkochanej Asmodet, bo stary Lucyfer, ka- 
zał ją wrzucić w otchłań piekielną, i byłaby stała się 
pastwą płomieni, gdyby ją jakiś dobry Jeniusz, nagra- 


dzając za jej djabelską ludzkość, nie był wybawił z te- 
go krytyczniego położenia. Drukowane xiążeczki re- 
sztę objaśnią. l 

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali : po 
Operze Don Bucefalo, Panie: Marcora, Quatrini, Pan 
Zucchini 4-kroć, oraz Pan Ciaf fei. 

Pozycja targów Angźelskich nie zmieniła się. We 
Francji gorączkowe ożywienie targów ustało, a na prò- 
wincji ceny zboża nieco SiĘ zniżyły, wszelako nadzieje 
rolników są słabe i smutne; targi kontynentalne zosta- 
ły na dawnem stanowisku przy wysokich cenach. — 
W ciągn tygodnia sprzedano pszenżcy łaszt: 536, żyta 
łaszt: 42; pszenica płaciła od 416 do 5277/2 guld: pru: 
za łaszt, czyli za Warsz: korzec, od rs. 5 k. 36 do rs.5 
k.95. Cenażyta wynosiła za korzec Warsz: od rs. 4 
k.9 dors. 4 k. 23"/2.— Gdańsk, dnia 14 Lipca 1853 
roku? — Makowski, Kendzior et Comp:. 


ANGLIA. — Choroba Xięcia Alberta idzie zwykłym , 
biegiem; za dni kilka Xiążę przyjdzie zupełnie dó zdro- 
wia; dwór wówczas uda się do Windsor, tam zabawi 
dni kilka, a następnie do końca posiedzeń Parlamentu 
bawić będzie na wyspie Wżgkt. Przejażdźka do Dub/i- 
na odroczoną została; Mayora miasta uwiadomioro 0 
tem. — Gabinet w Izbie niższej”przy rozbiorze artyku 
łów bilu Indyjskiego, zyskał większość 82 głosów, — 
Margrabina Anglesey, małżonka Feldmarszałka Mar- 


„grabiego Anglesey, weterana armji angielskiej, toz- 


stała się ztym światem. (Była ona córką Hr: Cadogan, 
a matką Lorda Cowley, z pierwszego małżeństwa z Ba- 
rónem Cowley, najmłodszym bratem Xięcia Welling- 
ton. (Neue Pr: Ztg.— Ind: Belge). 

Austria. — Cesarz w dniu Ilym b. m. wyjechał do 
Stockerau; uda się on do Kłoster-Burck, by zwiedzić 
tameczną Akademję Inżenierji; następnie przez Briinń 
do Ołomuńca pośpieszy.— Królowa Grecka wyjecha- 
ła do Tryestu. — Ze zmianą taryffy, przeprowadzą tak- 
że zmianę w podatkach konsumpcyjnych, i w sposobie 
ich pobierania; podatki te bowiem często bardzo są ü- 
ciążliwe dla klass uboższych. — Gabinet zatwierdził 
badowę mostu sklepionego przez Wisłę pod Podgó- 
rzem, na Č.K. kolei żelaznej wschodniej; koszta budo- 
wy obliczono na 380,000 złr. — Z Pragi dowoszą, że 
pewien anglik za autograf Hussa, znajdujący się wta- 
panek WON, ofiarował 5,000 złr., a za manu- 
skrypt Czeski illńminowany 20,000 złr. 4. — 
Schles: Ztg). , $ kras 
— Bercsa.— N. Król Belgijski, mianował Królewsko- 
Pruskiego Radcę Tajnego Legacyjnego P. Balan, Ko- 
mandorem Orderu Leopolda. (P. Balan sprawował rzez 
czas niejaki obowiązki Konsula Jeneralnego Pruskiego, 
w Warszawie). 

FRANCJA. Paryż 14go Lipca,— Kanclerz legii ho- 
norowej, postanowił z jak największą ścisłością I Suro- 
wością przestrzegać wykonania dekretów o noszeniu 
orderów zagranicznych; mnóstwo ludzi dziś dękorowa- 
nych, będzie musiało pochować swe ordery, ê samye 
takich kawalerów Maltańskich, H074 przeszło -600. 
Zmniejszą też liczbę kawałerów Ze, i honorowej; Ce- 


sarz przynajmniej postanowił mniej szczodrze order ten 
rozdawać: w roku 1850 np. mianowano 311 Oficerów 
legji honorowej, w 1851 roku 287, w 1852 roku 382; 
tak licznych mianowań żaden rząd poprzedni nie 
robił. — Monitor, prostując omyłki almanachu Cesar- 
skiego, donosi, że PP. Baroche, Troplong i Billault, 
` dodawać należy tytuł Excellencja.— W skutek zburze- 
nia mnóstwa domów, 22,000 mieszkań: familijnych 
mniej teraz liczą w Paryżu; Romisarz policji doniósł, 
że mieszkań pustych w Paryżu liczą teraz ledwo 3,000 
kiedy zwykle w lecie liczono ich do 30,000; budowle no- 
we jednak tak szybko postępują, że do Igo Kwietnia r. 
p. przybędzie nowych 32,000 mieszkań. — Gorąca 
etnie wszędzie zmieniły postać zbóż; mają znowu na- 
dzieję lepszych zbiorów. — W pierwszych 6ciu miesią: 
cach b. r. Francja posiadała 17 linji kolei żelaznych ra- 
zem liczących 3.686 kilometrów (0 498 więcej jak w r. 
z.); dochód z nich wynosił 58,553,311 fr. (o 13 miljo: 
więcej jak w r. z.)— Rouen w d.8 b. m. nawiedzonem 
zostało gradem takiej wielkości, że niektóre ziarna wa- 
żyły po 15 gran; w głównym szpitalu grad ten wybił 
2,100 szyb. — W St. Cloud zajmują się kwestją od- 
wiedzin Królowej Krystyny hiszpańskiej; Xżę Rian- 
zares w czasie ostatniego tu pobytu, nie uzyskał audy- 
encji u Cesarza. Królowa Krystyna przyjeżdża tu po- 


dobno z zamiarem wydania swych córek za mąż. (lad: - 


Belge). 

HiszPANJA, — Rada Królewska ukończyła już bada- 
nie wszystkich interesów dotyczących ustąpień kolei 
żelaznych. Rząd przygotowuje środek ogólny oparty 
na wnioskach rady.— Nacion zapewnia, że rząd po- 
stanowił zmusić Pana Sa/amanca do zwrotu miljonów, 
które otrzymał nieprawnie w akcjach kolei żelaznej do 
Aranhuez; tych kapitałów mają użyć 'na spłacenie 
przedsiębierców tej drogi, którzy pozostali wierzyciela- 
mi na skutek owego nadużycia. Rozpoczęto też śledz- 
two przeciw Urzędnikom skarbu, którzy mieli udział 
w tem padużyciu.— Wkrótce spodziewać się należy 
urzędowego doniesienia, że Królowa jest od czterech 
miesięcy w stanie pożądanym. (Indep: Belge). 

Prusy. — W dnia 11 b. m., upłynęło lat 150, jak 
ustawioną została w r. 1703 na Langen Brücke w Ber- 

dinie, spiżowa statua konna, Elektora, dzieło Sch/ii- 
tera z Berlina. Sam most wybudowany został w la- 
tach 1690 i 1695, przez Neringa i Cayart. — Król 
mianował Kawalerem Orderu Orła Czerwonego kl: lej 
Don'Jouna Bravo-Murżl/o, Prezesa Ministrow w Hisz- 
panji. (Neue Preus: Ztg). 

WŁocay. — W Rzymie, w dniu 80 z. m., odbyło się 
pierwszy raz wielkie Nabożeństwo w Bazylice S. PAWŁA, 
na drodze Osżyjskiej, której odbudowanie po pożarze 
niedawno ukończono. PAPIEŻ sam z wielu zuakomite- 
mi cudzoziemcami znajdował się pa Nabożeństwie. — 
Osciec Sty dotąd nie opuścił Rzymu i zamięszkuje 
w Kwżrynalu.— Do połowy z. m., pogada w Rzymie 
była niepewna; nie raz chłód mocny dał się uczuć, ale 
od 20 z. m., gorąca niezmierne dokuczają. (Schles: 
Ztę). r 


908 — : 


SZARADA. 
Pierwsze litera, drugie wspak litera; 
W szystko zaś w sobie dobry smak zawiera. 

(Zeszła Szarada Podarunki). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bothe właśc: Fabryki z Krakowa nr 1298; Ciechomski Bole: Oby: 
z Błonia hr 2673; Czaraocki Józ: Oby: z Jaworka nr 500; d'Enge- 
stroem Hr. z Neapolu nr 613; Gedymia Lgo: Oby: z Sobień nr 585; 
Gerlicz Jak: Refe: Stanu z Grądów nr 613; Janowska Agnieszka Ob: 
z Krakowa nr 1471; Kowalski Stan: Ob: z Łuszczewa nr 584; Koit- 
kowski Wia: Refer: Stanu z Borzęcina ur 625; Muchliński Ant: Rad: 
Stanu z Petersburga; Przeciszewski Adolf Marszałek Gub: Kowień- 
skiej, z Cesarstwa ar 570; Poletyłło Jan Hr. z Rakołup ur 391; Sta- 
dnieki Jul: Oby: z Osmolic; Wieniawscy Jul: i Alex: Ob: z Lublina. 

Wyjechali: Bierzyński Fel: lnżen: Gub: Lubelskiej, do Ostendy; 
Jankowski Teod: Ob: do Brześcia Lit:; Jasieński Boles: Oby: do Rado- 
mia; Leszczyński Iga: Oby: do Belna; Skrzynecki Fel: Ob: do Karls- 
bad; Sapieha Leon Xżę do Gub: Grodzieńskiej. 


DOWELSIENIA. 

MAGAZYN MÓD i KRAWIECCZWZNY, E. 
Kaczyńskiej, exystujący od lat sześciu w Lublinie przy ułicy 
Krak:-Przedm:, przeniesiony został do domu Pana Stumpfa, Nro 
199, na tejże ulicy od strony placu, obok Handlu PP. L. Knoll et 
Comp:, i poleca się nadal względom Prześwietnej Publiczności. 


Podpisany Mecenas jako dyrygujący sprzedażą nie- 
kuti ruchomości Nro 463, tu w Warszawie stojącej, ogła- 
Kłaj sza niniejszem, iż lubo w dniu 27 Maja (8 Czerwca) 
r. b., Nieruchomość tę zalicytował Kazimierz Łagie- 
wnicki, jako najwyżej postępujący, jednakże w terminie oznączo- 
nym waruoków licytacyjnych nie dopełnił, t. j. należnego sza- 
euuku do Banku Polskiego nie złożył, i dla tego stosownie do 
art: 737 Kodexu postępowania Sądowego, przedsięwzięta została 
powtórna sprzedaż na niebezpieczeństwo tegoż Kazimierza Łagie- 
wnickiego, skutkiem czego niewszedłszy on w posiadanie zalicy- 
towane nieruchomości, nie może zarządzać jej dochodami, wzglę- 
dem których jedynie z dozorcą prawnie ustanowionym, umowy 
zawierać będzie można.— Jan-Nep: Łastowiecki, Mecenas, Obroń- 
ca Sukcessorów, Henryety z Liedtków 1go z Möhring, 2go roz- 
wiedzionej Łagiewnickiej. 

W cytadeli Alexandrowskiej na Zoliborzu, w do- 
mu białym na lewo, na 1m piętrze, z powodu wy- 
jazdu, są da wyprzedania z wolnej ręki i za zniżo- 
ną cenę, następujące | WORTEPJAN 

mahoniowy, Kanapa, 12 Krzeseł i dwa Fotele włosienicą kryte; 
Stół owalny, Stoliki, Komoda, dwie Szafy i Serwantka, wszy- 


stko jesionowe; Lustro, Sprzęty rozmaite i Naczynia kuchenne; 
oraz Krowa dojna. 


Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe stopni 15. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle 10 stóp cali 11. 
TEATR WIELKI. Dziś, Asmodea djabeł rozkochany. ' 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Wzór do Świętoszka. 
>.>" > >2. 22 
Mam honor donieść szano: Publiczności, że RESTAU- 
ACJĘ przy ulicy Dłagiej pod Nr 572/3 przezemnie utrzy- 
mywaną, przeniosłem obecnie pod Nr 513 przy ulicy Podwa 
na 1sze piętro, i takową powiększyłem urządzeniem przy niejfj 
Zakładu Piwa Bawarskiego na Kofie, z Browaru Ha-g 
erbusch, Schile i Klawe. Amatorowie BILLARDU, , znajdą 
takowy jak najregularniej ustawiony, Oprócz inaych Śniadań,f 
codziennie dostać będzie można Pieczeni wołowej na rożrief 
pieczonej, jak również wszelkich Nowalji i Przekąsek na zimno?) 
przy rychłej usłudze, i po cenach jak najumiarkowańszych.f] 
Nadmieniam przytem, że jak dawniej, tak i obecnie, Obiad 
z 5cia potraw złożony, kosztuje kop: sr: 20, miesięcznie zaś zaj) 
biletami rs. 5 kop: 40. Mikołaj Fran: Hottub. 


4 


W Drukarni Kurjera Warsz:— Wolno drukować. Warszawa dnia 5 (17) Lipca 1853 r.— Cenzor, F. Sobieszczański. 
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